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Minister Burian o sytuacji w krajach okupowa­
nych. —  Ulgi podatkowe dla Krakowa. —  W alki 
w Kochinchinie. —  Pożar sześciu miast w Am e­
ryce —  Kiekome wie manie do Towarzystwa zali­

czkowego.

Z Turcyi.
( 7 e leg r. „AT. B e fo rm y * ) .

„Hattl tUłudiuc".
K onstantynopol. Prasa krytykuje postanowie­

nia snłtańskiego „hatti hunajun" ze względu 
na paragraf, — według którego sułtan bez­
pośrednio mianuje ministra wojny i marynarki 
Wefficg zdani, prasy, rozporządzenie to sprze- 
rw ia się brzmieniu konstytucyi.

Podziękowanie II Korpusu.
■'onstantynopol. Około 300 żołnierzy II kor­

pusu z oficerami przybyło tu onegdaj, aby zło­
żyć podziękowanie snłtanowi za konstytucyę. 
Przyjęli ich wysłannicy sułtana. Żołnierze nie­
śli chorągwie z napisem „Wolność, równość, 
braterstwo". Przed pałacem Yldiz uformowało 
S i ę  wojsko. Sułtan zjaw; się w oknie, zawołał 
do ^ciebie kumendanta i powiedział do niego:

Tbstem bardzo zadowolony, że was widzę. 
Witam was, żołnierze, moje dzieci i rozkazuję 
wam, abyście innym towarzyszom waszego kor­
pusu przywieźli moje pozdrowienie.

Wojsko aklamowało sułtana i powróciło ko­
leją do Adryanopola

ZaBonczoiAib ckenronstracyj.
Konstantynopol. Burzliwe demonstracye dzię­

ki wpływowi młodotureckiemu zwolna u s t a j ą .

Zajćcla v  Turcyl a kraje oku- 
powftne.

Wiedeń. Minister B u r i a n ,  który bawi obec­
nie na wywczasach wakacyjnych w Doblach 
w Tyrolu, nadesłał redakcji dziennika „Zeit“ 
Laotępującą telegraficzną odpowiedź na zapy­
tanie o opinię w spraw.e s t o s u n k ó w  w kra-  
j a c n  o k u p o w a n y c h  wobec zmieu zaszłych 
w Turcyi:

„Zajścia w Konstantynopola i ich skutki na­
leży oceniać z jak największą ostrożnością. To 
odros? się także do e w e n t u a l n e g o  o d ­
d z i a ł a n i a  na B o ś n ' ę  i H e r c o g o w i n ę .  
Nieme jednak zbytniego powodu d o  obaw. Na­
sza edministracya jest postępowa i trzyma się 
programu przedstawionego w delegacyact, ktu- 
rjgo ostatecznym celem jest u t w o r z e n i e  
S e j m u  p r o w i n e y a l n e g o .  Ludność wie o 
tern i wystarczy jej to, jak długo prawno-pań- 
stwowe stanowisko tego kra ju nie jest uregu­
lowane. Ludność absolutnie me identyfikuje swe­
go stanu ze skargami ludności tureckiej na s y ­
stem o b e c n i e  fam z n i e s i o n y  dlatego większość 
ludności krajów o k u p o w a n y c h  n i e m a  p o w o d u  
objawiać niepokoju przy realizowaniu progra- 
mn rządowego.

Sarajew o. Turcy zamieszkujący w Bośnii i 
Hercegowinie odbyli — jak słychać —  poufne 
narady w s p r a w i e  w y b o r u  d e p u t a c y i ,  
którą mają wysłać do p a r l a m e n t u  t u r e ­
c k i e g o .  W skład tej deputacyi wejdą wyłącz­
nie Bośniacy i Hercegowińczycy. którzy stałe 
przebywają w Konstantynopolu.

P e tersbu rg . Nowe mianowania mimsteryalne 
w unstaniyuopolu omawia tutejsza prasa z 
wielkiem niezadowoleniem.

t onstantynopol. W czo ra j przybyli tu z Sa­
loniki członkowie tamtej szegu kumitetu, aby 
pracować nad przywróceniem porozumienie mię 
dzy obecnym rządem a komitetem młodoture- 
ckirn i „możliwić szybkie urzeczywistnienie ce­
lów komitetu.

KonstantynoDo!. Według dzienrika „Ikdam“ , 
sułtan na wiadomość, ze członkowie sekcyi ad- 
rycnopolskiej komitetu dla jedności i postępu 
mają przybyć do Konstantynopola, wysłał na 
ich przyjęte ministra wojny, ministra policyi i 
dwóch szambelanów. jakoteż dwa bataliony woj- 
teKa z nuzyką. Wnet jednakowoż nadeszła wia- 
d^P0^̂ ’ że komitet adryanopolski nie przybę-

K onstantynopol. Dziennik „Ikdam" w arty- 
Kule podkreśla, żc największe niebezpieczeń. two 
grozi lurryj z zagranicy, specjalnie od Rosy 
która jest dawanym nieprzyjacielem T u rcy i a 
Bułgarya jest narzędziem w jej ręku. Turćya 
więc wobec tych intryg musi czuwać i baczyć, 
skąd grozi niebezpieczeństwo.

t e l e g r a m y
z dnia 4  sierpnia.

Wiedeń. „Wiener Zeitung'1 ogłasza rozporzą- 
cM1-'.116,  i'-niSterstw,a z dnia 2 b. m w sprawie 
ki tu zmian we wliczeniu miejscowości odno­
śnie to idatku akty walnego urzędników pań- 
? 1 y  Według tego rozporządzenia między
T  D r n f f '7 posuai t̂e n  klasy: Bory­sław, Drohobycz. Jarosław, Nowy Sącz, Podgo-
f > T? S v  ^.aąisWow-, Tarnopoli Tarnów; 
dc III kłasy: Biała, Oświęcim, Sanok z Posadą 
Sanocką, IJadcwme, Wi^li kŁ Wolanka, Za­
kopane . Żółkiew, Rozporządzenie wchód w zy- 
cie od 1 grudnia 1908 r J

Ulgi podatkowe dla Brakowa.
Wiedeń. „W iener Z eitung- ogłasza ustaw ę z

27 z m. w sprawie r o z s z e r z e n i a  c z a s o  
w e g o  u w o ł n i e n i a  od p o d a t k u  domo -  
W u - c z y n s z o w e g o  n o w y c h  b u d o w l i  na 
g r u n t a c h  p o f o r t y f i k a c y i n y c h  w mie­
ście K r a k o w i e ,  oraz w gminach katastral­
nych N o w a  W i e ś  n a r o d o w a ,  K r o w o ­
drze ,  C z a r n a  W i e ś  i Z w i e r z y n i e c .

Stanowisko ministra Abrabamowlcza.
Wiedeń. „Polnische Correspondenz" dowiadu­

je się z miarodajnego źródła, że wiadomość o 
zachwiania się stanowiska ministra A b r a h a ­
mó w i c z a z powodu niesankeyonowania uchwa­
lonej przez Sejm galicyjski ustawy łowieckiej, 
jest my l ną .  Niesankcyonowanie ustawy me 
stoi w żadnym związku ze stanowiskiem Koła 
polskiego wobec ministra-rodaka. Uchwała Ra­
dy ministrów, me przekładania ustawy do 
sankcyi, znajduje w tem umotywowanie, że nie­
które postanowienia tego projektu sprzeciwiają 
się istniejącym ustawom

Asstrja 1 Włochy.
Rzym. Minister spraw zagranicznych T i 11 o-

Kronika.
B 1 1 ś:

Kraków, W torek dnia 4  sierpnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Dominika wyzn. 
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscnód 

słońca o godz. 4  m. 15, zachód o godz. 7 min. 16; 
długość dnia godzin 15 min. 1.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „B al ma­
skow y".

T e a t r  l u d o w y :  „Podróż do Am eryki” . 
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowsk.m: 

przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

Deszcz padał wczoraj po południu kilkakrotnie 
a kolo g. 4  zamienił się w formalną ulewę krót­
kotrwałą. Chmury na horyzoncie rozpraszały się 
szybko, by na chwilę ukazać słońce i znowu je 
zasłonić. "Wieczorem oziębiło się i termonet spadł 
do 9# C,

W iadomości osobiste . Dyrektor policyi w Kra­
kowie, dr Michał Flatuu, wyjechał na K ilkutygo­
dniowy urlop. Zastępstwo i kierownictwo dyrekcji

skarb. Mieczysława Pilarskiego, tudzież praktykan­
tów sąd. Leona Kruszeluickiego Maryana Souai 
skiego i W ładysława GaUnera,

Namiestnik przeniósł sekretarzy powiat. Antonie­
go Sierockiego z Brzozowa do Lwowa, W ładysława 
Krysę z Ropczyc do Lwowa, Tytusa Reszetyłowi- 
cza z Kussowa do Brzozowa i Antoniego Czubaka 
z Krosna do Tłumacza

„W iener Zeitung" ogłasza Cesarz zamianował 
radcę leśnictwa, Cyryla Kochanowskiego, starszym 
radcą leśnictwa

Di otrzymał z Londynu depeszę, podpisaną przez o8jąl Jr Ja„ RętunWz, rad ia polBri 
baronową S u t t n e r o w ą  z
zgromadzeni na XVII k o n g r l ^ p ^ o w y J  *!. wyPadek z rewclwenm. : ą  lwik C. uczeń VIII 
dele-aci Włoch i Austryi utworzyli komitet nmn- Podgorshego, oglądając: wczoraj pc połu-

,  i • « . * , .  ■ d mi i  n lorl no O* A fr. L-ftlaw.nł l-Ai-pninroł* o niairiortoa/)
z zadaniem podjęcia micyatywy w sprawie
p r o p a g a n d y  p r z y j a ź n i  a u s t r o - w ł o -  
s k i e j  i proszą o poparcie Tittoniego.

Analogiczne zawiadomienie przesłano równo­
cześnie austro-węgierskiemu ministrowi br. Ae- 
r e n t b a l o w i .

Minister T i t t o n i  odpowiedział z podzięku-

duiu u jednego z kolegów rewolwer, a mewiedząc 
że jest nabity, manipulował z nim tak nieszczęli- 
wio, że broń wypaliła i kala przestrzeliła mu pa­
lec i strzaskała dwie falangi. Prowizoryczny opa­
trunek założyło mu pogotowie ratunkowe.

Włamanie do Tow. zaliczkow ego. W  sDrawie 
rzekomego usiłowania włamania się do kasy Tow.

wanien, za radosne wieści, witając dzieło au-! 2ali,,zkT eg0' T i T  krakowska Prowadzi w d,al‘ 
itryackicłi i włoskich uegatów z radością! 8zy“  C!igQ ^edztwo. Wczoraj nr miejsce .ze.o

biego włamania przybyła kom isja sądowo-policyjna,i życząc powodzenia tej akcyi.

Wjrbdr całrycharchv sąrb&hlego.
B udaneszł. U prezydenta gabinetu dra W  e- 

k e r l e g o  pojawiła się deputacya serbskiego 
kongresu kościelnego z prośbą o wpłyniecie na 
monarchę, aby zatwierdził wybór na patryar- 
chę serbskiego biskupa Z m e j a n o w i c z a .

Demonstracye antlnfemlecKle.
Rzym Podczas wieczornego koncertu muzyki 

na Piazza Coionna przyszło do b u r z l i w y c h  
d e r a o n s t r a c y j  a n t i m e m i e c k i c h ,  gdy 
muzyka zagrała utwór niemiecki. Policya mu­
siała wkroczyć.

złożona z pp. dra Langegc, dra Krzyżanowskiego 
i komisarza policyi p. Krupińskiego. Po szczegóło- 
wem zbadaniu wszystkich ubikacyj a zwłaszcza p i­
wnicy, przez okno której mieli się włamywacze 
dostać do wnętrza gmachu, okazało się, że cała 
włamanie było zmyślonem, bo stwierdzono, że na 
oknie, przez które mieli wejść włamywacze, nie 
było najmniejszych śladów, a również i kosz stoją 
cy na oknie, jak się okazało, nie był wcale rusza­
nym.

Zachodzi więc przypuszczenie, że woźny J  Ku- 
lowski cały zamach symnlował.

W sprzeczce. W czora j popołudniu murarz D ut­
kiewicz z Półwsia Zwierzynieckiego, pokłóciwszy 
się z p. Anielą Synalikową, żoną dozorcy stawu 
wojskowego i funkeyonaryuszką > fabryki cygar, 
pchnął ją  tak nieszczęśliwie, żc Synalikowa upadła 
na ziemię i złamała nogę. Opatrzyło ją  pogotowie

S tr a jk i w e  F t e n c y l .
Paryż. Mimo hasła wydanego przez „Confe- 

deration generale du trava 1", wczoia. rano ratunkowe, poczem odwiozło do szpitala św. Laza 
p r a c ę  n o r m a l n i e  p u d i ę t o .  Robotnicy1 rza.
Lzienni i nurarze pracują. Mimo to na placach Pobicie. W czoraj w południe zgłosił się na sta- 

bndowlanych widać małe gru.iy strajkujących, Cjq ratunkową Stefan Sporysz, chłopiec jednej z ka- 
którym się udało część robotników nakłonić do wtarli krakowskich, podającj że pobity został przez 

Policya czuwa, by niedo-zastanowienia pracy, 
puścić do gwałtów.'

Paryż Także w Vilieneuve i okolicy w nocy 
nie przyszło do żadnych zaburzeń

Rozruchy w więzieniu.
P a ry ż . W  w ię z ie n iu  w  m ie js c o w o ś c i  N i m e s

płatniczego. Skonstatowano u niego stłuczenie ra­
mienia lewego i zranienie ucha lewego

Z  u lic  W arszawy. Pisma warszawskie donoszą: 
W  niedzielę około g  9 i pół policya w okolicach
nl. Mitjnarsl.ioj spostrzegła dwóch jakichś podej­
rzanie wygfądających ludzi, którzy zamiast stanąć 
na wezwanie policyi, szybko zaczęli uciekać • ulicą 

przyszło ponownie do wykroczeń. Więźniowie ' Górczewsk-ą w kierunku ul. Grójeckiej. Tam dał1 
zniszczyli cały materyał w salach pracy. Dotąd J jo  goniących ich polieyantów strzały, na co w od- 
nie zdołano opanować rozruchów. Zarząd więzie- powiedzi policjanci również dali kilka strzałów,
nia dla ochrony zagrożonego personalu postawił 
do rozporządzenia 300 żołnierzy.

Wilhelm U w Sztokholmie.
Sztoknolm Przybyła tu wczoraj para cesar­

ska niemiecka na pokładzie, „Hohenzollern".—  
Po powitaniu udała się para cesarska do pała­
cu królewskiego.

Sztokholm. Cesarz W i l h e l m  zamianował 
króla G u s t a w a  admirałem niemieckiej floty. 
Król Gustaw nadał ces. Wilhelmowi wielki 
krzyż orderu t,,Wazau. Cesarz Wilhelm zamia­
nował Królowę szwedzką właścicielką 34 pułku 
piechoty.

Powrót par; CarsbiiJ.
P etersbu rg . Para carska po południu powró­

ciła do Peterhoiu z wod fińskich.

Z Kaukazu.
P etersbu rg . .Rannieje Utro" dowiaduje się, 

że generał-gabernator kraju nadbałtyckiego, 
M e 11 e r-Z a k o m e 1 s k i j, ma otrzymać stano­
wisko głównodowodzącego wojsKarai na Kauka­
zie. Namiestnictwo kaukaskie ma być skasowa­
ne wraz z ustąpieniem hr. W o r o n c e w a - D a -  
s z k o w a.

Z Porsyi.
T eheran Pet. Ag. tal. donosi: 150 Persów 

schroniło się Jo ambasady tureckiej, prosząc o 
wstawiennictwo u szacha, aby Utrzymał kon­
stytucję w Persyi.

Walkt w KochiDCMnte.
Par) Według wiadomości, nadeszłyck z gai -  

g o n, oddział wojska, jaki wysłano pod dowódz­
twem kapiiana b l e u r y  przeciwko rewolucjo­
nistom chińskim, dostał się w zasadzkę. Kapi­
tan i jeden z poruczników zostali zabici.

Olbrzymi poiar.
Nowy Jork. Ag. Havasa donosi: P o ż a r  l a ­

s ó w we Fermie w angielskiej Koinmbii t r w a  
l a l e ]  Dotąd spłonęło 6 m iast. 150 l u d z i  
s i r a c i ł o ż v c i e, są cał« setk i rannych, k. 1- 
ka tysięcy ludzi pozostaje bez łachu. Szkoda 
u -n os przeszło p i ę ć  m i l i o n ó w  d o l a r ó w .

W  rezultacie nikt ze  strzelających t. j. ani z po­
licyi ani z uciekających nie został ranny, a ofiarą 
padły dwie przechodzące wtedy przypadkiem oso­
by: 25-letni technik Konrad Samborski i 1 7 -lotnia 
Stanisława Karlicka. Samborski odniósł ciężką ranę 
w brzuch, a Karlicka lekką ranę w kolano."

W  nocy w związku z tem zajściem, policya do­
konała licznych rowizyj w okolicach nl. Młynar­
skiej i Nowo-Żytnej.

Homoseksualizm W  Niemczech. Ze Szczecina
telegrafują: Pod zarzutem zbrodni z par. 175 u-
więziono tu jednego agenta, jednego urzędnika ma­
gistratu i dwóch grenadyerów.

Cholera Z K ijowa donosi Pet. Ag. tel.: W obec 
grożącego niebezpieczeństwa cholery zarządzono ds 
Ieko idące środki ostrożności

Z Symbirska donosi Pet. Ag. tel.: Zdarzył się 
tu pierwszy wypadek cholery.

E cha kradzieży biźuteryi. Z Odessy donosi 
Pet. Ag tel.: Na statku „Cesariewicz G ieorg ij5* 
aresztowano człowieka, który okradf SKlep jnbPer- 
ski Gordona w Petersburgu. Znaleziono przy nim 
biźuteryi za 100 .000  rs

Ek&plozya prochu, z  Pekinu telegrafują: W  
dzielnicy poselstwa niemieckiego zapaliły się staj­
nio, przyczem nastąpiła eksplozya prochu. Zginęli 
dwaj żołnierze niemieccy, a 2 niemieckicn i 15 
francuskich zostało zranionych.

M ianowania i przeniesienia. „G azeta Lwow­
ska" ogłasza: Namiestnik powierzył staiszemu ko­
misarzowi powiatowemu W ładysławowi Janowiczo- 
wi funkeye deiegaGi namiestnictwa dc komisyi kli­
matycznej i inspektora zdrojowego w Zakopanem, 
uwalniając równocześnie od tych funkcyj komisarza 
powiatowego Kazimierza Madurowicza i przeznacza­
jąc tego ostatniego do siużby w starostwie w K ro­
śnie. ,

Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych: 
W ładysława Topolnickiego z 1 arki do Limanowej, 
Franciszka Leszczyńskiego z Doliny do Gródka Ja- 
giell., dra Adolfa Rappego z Gródka Jagiell. do 
Lwowa, koncepistów namiest. W ładysława Łyszkow- 
skiego ze Starego Sambora do Drohobycza, Rudol­
fa Ziutla z Brodów do Starego Sambora, Michała 
Meixnera z Trębowli do Brodów i Emila Golczew- 
skiego z Żydawczowa do Turki; nadto praktykanta 
konceptowego namiestn Edmunda Groblewskiego ze 
Lwowa do Żydaczowa.

W yższy sąd kraj. w Krakowie zamianował ans- 
kttff&Tftami: praktykanta koncept przy władzach

Im w stanie p o d a l i  realności.
W  miesiącu czerwcu zaszły w RraKowie 

w stanie posiadania realności następujące 
zmiany-

I. Przez kontrakt kupna-sprzedaży.
Dom 2-piętr. przy ul. Izaak:. 1. s. 159 lwh 

1551 w dzień. VIII nabył Mojżesz Erler od 
Berischa i Sary Weinoergów za 56.500 K. Dom 
2-piętrowy przy ul. Wolskiej 1. or. 5 1. s. 73 
lwh. 583 w dziełu. III nabył Stanisław Cyga 
mewicz od dra Jana Maryana (2 im.). Bielaw 
skiego za 40.000 K, Dom 2-pięti. przy ul. Szew­
skiej 1. or. 11 1 s. 223 w azieln. I lwli. 215 
nabył dr. Adolf Meisels od Kazimierza ksmcia 
Lubomirskiego za 93.000 K. 6.888-1492992 
części z realności przy ul. Skawińskiej 1. s. 38 
i 39 lwn. 1435 w dzieln. VIII ODejmującej dwa 
dumy 1-p i jeden part. oraz 4888-1492992 czę­
ści domu parterowego przy tejże ulicy 1. s. 44 
lwh. 1440, nabyli Majer Jonkler i firma „Fa­
bryka wapna Schónberga i Lipschutza" w Lu- 
dwinowie po 3444-1492992 części, za łączną 
kwotę 3300 K. Maj ej Jonkler i firma „Eabry- 
ka wapna Schónberga i Lipschiitza" w Ludwi- 
nowrie nabyli: a) od Anny Matwes zamężnej 
Etlinger 86409-1492992 części realności przy 
ul. Skawińskiej 1. s. -38 i 39 lwh. 1435 w dziel. 
VIII, obejmującej 2 domy 1-piętr. i jeden par­
terowy za 12.000 K oraz b) on Ryfki z Schón- 
bergów Matwes 86400-1492992 ' części aomu 
parterowego przy ul. Skawińskiej 1. s. 44 lhw. 
1440 w  dzień. VIII za 3000 K a to Majer 
Jonkler w 3444-1492992, a wspomniana wyżej 
firma w 57600-1492992 częściach z obu real­
ności. Połowę domu 2-pięiw przy ul. Wielopole 
1. s. 252 lwh. 2147 w dziełu. VI nabyła Leja 
Koblerowa od Pepi Spirowej za 32.000 K. 
2-200 części domu 1-piętr. przy ul Krakowskiej 
1. s. 96 i 97 lwh. 1493 w dzieln. VIII oraz 
tamże położonego - domu 1-piętr. L s. 98 lwh. 
1494 nabyli Leon vel Lóbel Szudmak od mało­
letnich Jetli Schonblum i Reginy Rajcy Leji 
(3 im.) Schónblum za 1600 K

Dom dwupiętrowy przy ulicy Wąskiej 1. s. 
297 lwh. 1587 w dzielnicy VIII nabyła Ryfka 
Silberman od Barucha Lówensteina i Wilhelma 
Rosenbluma za 33.000 K. — Parcelę gruntowną 
(plac) przy ulicy Retoryka 1k. 2004/4 ^ h . 
2686 w dzielnicy III nabył Euil Kirschner od 
Teodora i An Talowskich za 20.000 K. —  
Dom dwupiętrowy p rzy  ulicy Dietla ls. 405 
lwh. 1795 w dzielnicy VII/ napyli po połowie 
M oses Wassertheil i Ruchla ze S ch w arzów  
Wassertheilowa od Joela Freylicha, Leona Frey- 
licha, Joachima recte Cnaima Freylicha, Sary 
Freyhch, zamężnej Ranne/ Debory Freylich, 
Gity ( 2 imion) Freylich, Chamy Heller i Ra­
cheli vel Rozalii Freylich za 79.500 K. —  
Dom dwupiętrowy przy ulicy Krótkiej ls 98 
lwh. lo58 w dzielnicy V rabyli Jan Stapiński 
i Barbara Stapińska od Józefa Wóleckiego i 
Karoliny Wóleckiej za 88.000 K. —  Dom dwu­
piętrowy z oficynami przy ulicy Miodowej ls. 
478 lwh. 252? i 2529 w dzielnicy VIII nabyli 
po połowie Abraham Dawid 2 imion Kreuzer i 
Gusta z Schagriinów Kreuzerowa od Juliana 
Rapalskiego za 100.000 K —  Parcele grun­
towe przj ulicy RaKowickiej lk. 949/24 lwh. 
2188, lk. 949'40 lwh. 2670, lk. 649/41 lwh. 
2671 w dzielnicy VI nabyła Lucya z Buberów 
Langrodowa od dra Hermana Kriegera i Eu­
genii z Feinholdów Kriegerowej za 28.476 K. 
Połowę domu dwupiętrowego przy ulicy Kru­
pniczej ls. 11 lwh. 661 w dzielnicy IV nabył 
Samuel Mangel od Markusa Sckumscha za 
32.000 K. — Połow7ę domu dwupiętrowego przy 
ulicy Krupniczej ls. 11 lwh. 661 w dzielnicy 
IV nabyła Sabina Mangel od Paulmy Schum- 
schowej za 32.000 K. —  Jednę ósmą część do­
mu dwupiętrowego przy ulicy Jasnej ls. 186 
lwh 1251 w dzielnicy VI nabył Mojzesz Worts- 
mann od Izraela Wortsmanna za 1000 K —  
Dom dwupiętrowy przy ulicy Dietlowskiej ls.
51 lwh. 1306 w dzieluicy VII nabyła Sara z 
Safirów Dunkelblumowa od Beimsza Hufstad- 
tera za 67.500 K. — Ogród przy ulicy Kurko­
wej lwh. 2475 w dzielnicy VI nabyli od To 
warzystwa Strzelców krakowskich za 10.232 K 
Apolonia Adamska w 180/320, Stanisław Adam­
ski w 37/320, Salomea z Adamskich Lekczyń- 
ska w 37/320, Honorata z Adamskich Klimcza­
kowi w 21/320, oraz Michał AdamsKi w 45/320 
częściach.

Rafał Beer 2-ga nmnon Pfeffer (syn Kalma- 
na) nabył od Salomei Strumpfner i Wilhelma 
Friedmam a) parcelę bndowianą przy ul. Ber­
ka Joselewicza 1 s. 105 lwh 1504 w dzielnicy 
VIII za 13.000 K oraz b) dom parterowy tam­
że porożony. 1. s. 443 lwh. 1594 za 9000 K ,— 
Dom 3-piątrowy przy ul. Długiej 1. s. 244 lwh. 
906 w dzieln. V nabyła Wanda Franciszka 
2-ga imion Schneider od Towarzystw:, dla kre 
dytu hipotecznego i osobistegc w Krakowie zł
52 5000 K. Parcelę gruntową przy ul. Aagu 
st^ańskiej lk. 392/14 lwh. 2660 w dzieln. VIII 
nabyło Stowarzyszenie d k  wsparcia iz”aełickich 
rękodzielników „Szoraer Umonim" w Krakowie,

od W andali"! Beringera, Jana Federowicza 
Władysława Kaczmarskiego i Sławomira Dobro­
wolskiego za 36.165 K. Samuel Rokach i Aisi- 
la Fisehel (2ga im.) Snssmann nabyli od Laza­
ra Landaua: a) połowę domu 2-piątrowege przy 
ul Brzozowej 1. s. 464 lwh. 2393 w dzielnicy 
VIII za 40.000 K, oraz b) połowę z p łożony ±  
tamże parcel gruntowych lk. 341/1, 341/2 i 341 !?> 
lwh. 2314 za 56.000 K. Dom 2-piątrowy z ta­
kąż oficyną przy ul. Poniatowskiego k. 274 
lwh. w dzieln. VI nabył dr Juliusz Niemirycz 
od Józefy z KorytowsKich Wikoszewskiej za 
7C.0O0 K. Dom 2-piątrowy z- ogrodem przy ul. 
Stradomskiej ls. 12 lwh. 1169 w dzieln. VII 
nabyli Kalman i Sara z Fieischerów Goldfin- 
gero^ie od Nachema Jacobsona za 490.000 K. 
Połowę domu 2-piątrowego przy u? Pustej 1. s 
370 lwn. 1754 w dzieln. VIII nabył Mendel 
Fraenkel od Henryka Asclikenazego za 12.000 
K. " Dum 2-piątrowy przy ul. Sebasiyan? 1. s. 
451 lwli. 2243 w dzieln, VIII nabyła Sara Men­
del (2-ga im.) Lichtigowa od Chaima Berka 2-ga 
im. Cukiera za 128.000 K. 13/28 części domu awu- 
piątrowego przy ul. Ciemnej ls. 195 lwh 158+ 
w dzieln. VIII nabyli Baruch Loeivenstein i 
Wilhelm Rosenbaum po 13/56 cz,eści od Józefa 
Goetlicha za 5572 F. 13.555G07.520 części 
domu 2-piątrowego nrzy ul. Łobzowskiej ls. 103' 
lwh 759 w dz.elnicy IV nabył Antoni Gaw°ł 
od małol. Józefy, Stanisława, Wincenty i Maryi 
Podolskich za 6303 K 42 h., z czego 4301 K 
03 li. złożył do depozytu, a 2092 K 39 h po­
trącił na diugi. ciążące na realności 1 /12 część 
domu 2-piątrowego przy ul. Gertrudy 1. s. 501 
lwh. 485 w dzieln. I nabył Israel Rahane od 
Natana Kahane za 13.429 41 K.

II. Przez inne umowy. ,
Władysław Iloryan 2 nu. Komornicki naby 

od Czesława Świeżawsktago dem 3-p.ętrowy 
prz^ Rynku gł. ls. 28 lwh. 23 yoałac Spiski) 
v dziem. I. vrirtości 634.467 K 95 h, w zamian 

za dobra Latoszyn z folwarkiem Świdnica lwh. 
311 ks. tab sądu obwod. w Tarnowie i realno- 
ściami lwh. 11, 89 i 151 ks. gr. gm. kat. Lato­
szyn przy sądzie powiat, w Dębicy, wartości 
łącznej 313.000 K.

Nabywca Władysłew Floryar £ innon Komor­
nicki dopłacił po strąceniu dłdgów na pałacu 
Spiskim ciążących resztę w kwocie 8U.000 K.

V4 część domu 2-piętr. przy ul. Lożegc Ciała 
ls. 160 lwi) 2089 w dzieln. VIII. nabyła Jach- 
weta z Klugmanow Wienerowa od Abiahama 
Wie rera za przyznaną temuż Służebność bez 
płatuegu dożywotniego użytkowania *U części 
z całej realności i za przejęcie V* ozęśc* długu 
w kwocie 10.527 K 16 h prze? Abrahama Wm- 
nera zapłacić się mafącego.

III. Pi zez śmierć właściciela.
Połowę domu 3-piętr przy u). Kolejowej ls. 

177 lwh. 1845 w dzieln. VI. wartości 37.055 
R 70 h otrzymali w spadku po ś. p dr W,.- 
helmie Siapie małoletni Aleksander i Helena 
SłaDOwie.

• 3 5 0 /1 4 7 0 0  części dorna 2-piętr. przy ui. Józe­
fa ls 257 lwh. 1640 w dzieln. VIII. wartości 
a68 K otrzymali w spadau pn bł. p. Chain: 
z Baumingerów Kamerowej, małol. Perła i He­
lena Karnerówne.

Dom 2-piętr. przy ul. Wielopole ls. 90 lwh. 
1182 w dzieln. VI. wartość’ 123.605 K 50 h 
otrzymał w spadku po ś. p. Jozefie Zasauzk.m 
Aloin Aleksander 2 im. Zasadzki,

Połowę domu 2-piętr. przy ul. Gazowej ls. 120 
lwh. 1815 wartości 10.946 K 40 h otrzymali 
w spadku po bł p. Małce Rubinsteir Abiaham, 
R achela , Samuel A ro n  2 im Iza a f M annes, ma- 
lol. Szyfra Perła 2 im. Szymon, Estera Chaim, 
Mojżesz i Lazar Rubinsteinowie, każde po 1 /22 
części całego domu. >

Kuch przejezdnych.
K r a k ó w ,  3 sierpnia.

h O T E L  K R A K O W S K I :  P. Bonnard r » ss, J. Skawinski. 
z Petersburga. Dr M. Marowski 4 Visegradu, Hr, Fr. 
Choloniewska * Warszawy, Dr K, Jona: s Baligrad A. 
W isłocka z córką z "Warszawy, Dr J. Malewski z J.ie- 
chowa (Król. Poi ), F. Sawierska z córką z Pragi, U> 
jor W . Grzesicki z Przemyśla, H  P io te  ’  Teplitz-Schoe- 
nau. W . Zwoliński z W arszawy, K, Giulieaume z Prze­
myśla, A. Szawelski z Pietrzojowic, Ks. A. Bryja ze 
Szczyrzyc, Ks. M Kłosowski z NGnurowa (Poaole ros.), 
W . <Jk.ompa° z Wrocławia, Ks. W  Mentzel z Lublina, 
Ks. K Rabczewski z Lublina, F. Soimcki z Warszawy, 
M. Kępiński z Będzina.

HOTEl. SASKI: A. Jackowska z Warszawy, Wr. Frei- 
der z Warszawy, J. MoIdz’ ńsk' z Warszawy /_  Mali- 
nowski z Piotrkowa, W Ungar v  Lwowa. Z. M arw jg % 
Poznania, H. Stoy z Brzeżan, K . Kanz ze Lwowa St 
Dregowski z Zaborowa J. Ruszkowski z K ijow a M. Brę 
dowska z Król. p ols., M Seyda z Poznania, K . Kędzier­
ski z Warszawy, L. Letyński ze Lwowa, B. Grocholski 
z Moskwy, J. Rosenberg z Borys.awia, O Mann z Kato­
wic, G, Beutner z Bezlina,

H O T E L  P O D  R O Z Ą :  J. Mirobędzcy z Warszawy, Mieli
Oskarbski z Tarnowa, K. ftyel z Krobiczyna, F. Lado-
wie z Warszawy, C. Dembińscy z Dob-omila, Dr A, fa
Wroczyński z Miechowa (Król. P o ls ). J. Bartel z  ̂ i :ln-
szowieo, L  Krokieta z W adowic, J. Rezmscy z Bo.esła
wia (Król. Pols ), J. Pazowscy ze Lwowa, X. L. ł « ^
kiowicz z Bognmina, K. Gaiors^a z It.elc, A. z
Proszkowa (K i61. Pol:..), K. Brzozowski ze Lwowa, Dr
W . Zakański z Czech, SL Lnczkiewicz z
Piasccka - Częstochowy S T f e e h S l
p.,i > K  Rntkowscy z Warszawy, b. nomer z ^zermo
wiec 9. W ajedl B. 1 'rai. , J. Podwiński z Pragi Dr 
K B as: z Wiednia, J. Beftketycka z V rarszawy, J. ?m o- 
lenska, L. Kłoss owska V rarazawy, W . Sooańsk t  W ie ­
dnia, J. Dawidowio z Menina (Czechyl, M, Ko^alewskL 
z Olkusza, J. Psarska z Rytwian (Król. Pol.), L . Hora- 
cko z Warszawy, F. Niedbar z Mińska, W . Szymańscy 
z Warszawy, J. Krzenowski, R . Bugnjewski z K ieic, L , 
Pilitowsk. z Warszawy. -
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C ie m iw jo iu i j .
Każdy urażał ją za piękną. Kto (ą ujrzał 

po raz pierwszy, robił wrażenie cziowi^ka, któ­
ry uczynił jakieś gienialne odkrycie. Jej postać 
przypominała owe amerykański piękności, tak 
dziwnie do siebie podobne, zwłaszcza na por­
tretach, umieszczanych w zamorskich pismach 
ilustrowanych. Wszystkie one mają rysy staro­
żytnej Artemis i to właśnie zwraca powszechną 
uwagą i wywołrre pewną podejrzliwość. Poza- 
tem pos.adają one wszelkie cechy nowoczesnego 
szlachem.e zblazowanego typu.

Pani, o której mowa, wiedziała bardzo dobrze 
o anglosaskim charakterze swej pięknuści, sta- 
-ałe się go też udoskonalać i podkreślać. Zwła­
szcza iasn^ kolor włosów, wiotkość kibici i du­
mę O swojej krasie umiała mówić w tak nai­
wnym i pieszczotliwym tonie, w jakim mówi 
się zwykle o nadzwyczajnem dziele sztuki lub 
ulubionym wierzchowcu.

i Piękność jej nie była jednakże bez błędu. 
Niezaślepiony obserwator musiał zauważyć, że 
jej broda była podobna do ptasiej. A przecież 
do jej twaizy i całej postawy potrzebna byłaby 
broda więcej stanowcza i zdecydowana. Ta o 

'myłka natury nadawała jej profilowi małostko­
wy i trochę przykry wyraz, nie haimonizujący 
bynajmniej am z jej temperamentem, ani z szu­
miącą eiegancyą jej toalet. O tem wszystkiem 
wiedziała sama jaknajlepiej.

Także jej życie nie obyło się bez rażącego 
błędu. Dobrze od mej starszy mąż nie miał 
wielkiego zaufania do swej żony i najchętniej 
trzymałby ją stale w domowym areszcie. Nale­
żał on do gatunku mężczyzn naiwnych i bru­
talnych i swojego czasu wierzył w to, iż żony 
należy wychowywać. Żona powinna zatem być 
madonną i bajaderą. ideałem i służebnicą —  
jednem słowem, wszystKiem. czem jej kiedy­
kolwiek mąż być każe. Pomiędzy jego środka

mi pedagog icznemi były pocałunki, brylanty 
grnbiaństwa, zastosowywane zawsze niesłusznie 
i zawsze nie w porę.

Z czasem przyzwyczaiła się do podwójnego 
żyoia Jedno odgrywała jak charakterystyczną 
rolę wobec pnbliczności i męża. Była uczciwą, 
dumną i pewną siebie. Drugie jej życie, we 
wnętrzne, wytworzone wśród nudów haremo 
wych, pełne było nieczystych, czołgających się 
marzeń i niezdrowych instynktów. Mąż jej wie­
dział o tem, ale nawet przy większych niepo 
rozumieniach nie tracił wiary w jej czystość.

Obchodziła właśnie po raz trzydziesty swoje 
urodziny, kiedy postanowiła oszukać męża. — 
Z kim, nie wiedziała jeszcze, ale była pewna, 
że to stać się musi. Zdawało jej się, iż gdyby 
tego nie uczyniła teraz, to utraciłaby bezpo­
wrotnie coś, co może było samem życiem..

Wkrótce upatrzyła sobie mężczyznę, jakiego 
potrzebowała. Takiego, który może nie wyna­
lazłby prochu, ale za to umie ubierać się ele­
gancko, mówić rozsądnie i przyjemnie milczeć, 
a w całości robi wrażenie mieszaniny męsko­
ści, debroduszności i zepsucia. Nazwijmy tego 
pana Andorem.

Gdy Andor zobaczył ją po raz pierwszy, był 
pewny —  tak samo, jak i inni, mający zwy­
czaj przeglądania amerykańskich ifustracyj —  
iż wreszcie znalazł coś, czego dotychczas szu­
kał nadaremnie. Po parotygodniowej wstępnej 
znajomości, w czasie kłórej spotykali się w 
teatrze i na koncertach, miał pan Andor tę 
satysfakcyę, iż mógł się uważać za bajeczme 
szczęśliwego zdobywcę. Znalazł się wreszcie 
w mieszkaniu pięknej mężatki. Nie była to wi­
zyta, lecz umówiona schadzka. Wszedł do jej 
domu przy zachowaniu pewnych środków o- 
strożności, wtedy, gdy mąż bawił na prowin- 
cyi za interesami. Służby nie potrzebował się 
obawiać, była to bowiem służba iście hare­
mowa.

Sprawa poszła tak prędko i tak gładko, iż 
pan Andor wstydził się prawie. Znał kobiety 
i dlatego wiedział, że ma uo czynienia z nłedo

świadczoną. Wiadomo bowiem, iż zepsute ko­
biety trudniejsze są do zdobycia.

Przyjęła go pokojówka, która oznajmiła mu, 
że pani się przebiera i prosi, aby poczekał 
w czerwonym pokoju. Tam jest cieplutko; ogień 
pali się na kominku

Pan Andor wszedł do czerwonego pokoju. 
Jest to pracownia, a zarazem fajczarnia pana 
domu Czerwone obicia czerwone dywany i czer­
wone meble skórzane, wszystko o krzyczącej, 
jaskrawej barwie wiśni. Izba obszerna i jasna, 
Jednakże niesympatyczna. Pan Andor przecha­
dza się nerwowo i czuje coraz wyraźniej, że mu 
tn ogromnie nieswojsko. Robi wTażenie zwierzy­
ny w wilczym dole.

Na pierwszy rzut oka można spostrzedz, iż 
uiządzenie tego pokoju gromadził właściciel 
w różnych odstępach czasu. Możnaby uzyć me­
bli, jako kluczy do określenia pewnych epok 
jego życia. Najdawniejszy pokład reprezentuje 
stara szafa z szufladami, grający zegar, całkiem 
pojedyńcze biurko i portret starszej kobiety o 
długiej szyi i wystraszonych rysach. To wszy­
stko mógi wymość jako dziedzictwo z małego 
mieszczańskiego domku i zachowywał dotych­
czas z pietyzmu. Potem następowały meble skó­
rzane. Pochodziły one z dobytku dorabiającego 
się kawalera. Miedziany kominek, firanki i lam­
py elektryczne zd-adzaly smak całkiem nowo­
czesny i znalezienie się tn swoje zawuzięczać 
muszą zapewne wpływowi młodej żony.

Pan Andor me zna pana domu, ani nawet 
z widzenia. Wie o nim tylko tyle, iż zaczął ja­
ko biedak, a bydlęcą pracowitością dotarł do 
najwyższego punktu dobrobytu. Mógł był mieć 
lat p’ ęćaziesiąt, gdy prowadził do ołtarza swą 
dwudziestoletnią podówczas żonę, chciał sobie 
nią wynagrodzić caią swoją pracowitą przeszłość.

Gość rozglądał się, czy nie zobaczy gdzie je­
go fotografii. Napróżno Nie było tu ani jednej 
fotografii mężczyzny Ściany, biurko i gzyms 
kominka przeładowane były podobiznami nani. 
Widocznem było, iż musiała sporo czasu nrze- 
pędzić przed ubjektywem fotografa, gdyż w do­
bieraniu pozy doszła do pełnej rutyny. Ne każdern

zdjęcia wyglądała inaczej To w głęboko wy- 
ciętej toalecie balowej, to znów w sportowym 
lub w jakimś fantastycznym kostyumie, raz u- 
śmiechając się słodko, raz znowu mrużąc oczy 
marząco. Mnogość tych obrazków świadczyła, 
że mąż formalnie ubóstwiał piękność swojej żo­
ny. Ten specyalny kult był odbiciem pożądliwej 
i smutnej zmysłowości starzejącego się męż­
czyzny, tej samej, która przemawiała z czerwo­
nej barwy ścian, dywanów i sprzętów.

W bronzowej popielniczce leży zwęglone do 
połowy cygaro Virginia. Teraz pan Anuor jest 
już pewny, że potrafi sobie skonstruować w my 
śli wygląd męża. Prawdopodobnie jest to szero- 
kościsty człowiek o dużych wąsach i siwych 
włosach.

Niespodzianie opadło gościa zniechęcenie. Nie 
inóg} już dłużej przyglądać się -tym smutnym 
meblom czerwonym. Podszedł ku oknu. Zaczy­
nało się już zmierzchać. Po ogołoconych z liści 
gałęziach * zaniedbanych ścieżkach maiego ogro­
du przewalała się zwolna mgia żółtawa. W  cie­
mnym pokoju unosił się znów jakiś nrzenikają- 
cy, ciężki zapach. Pochodził on z Domieszania 
wyziewów tytuniowych, skóry juchtowej i nie­
znanych mu, ogromme niemiłych perfum, Był to 
odór dziwnie trzeźtviący, taki staromieszczański 
i taki specyalny. że Andor nie mógł już dłużej 
wytrzymać. t

Przyszło mu na myśl, że ślad tej woni musi 
znaleźć na włosach i oazieniu pięknej pani. Ta 
myśl ostudziła go i oburzyła zarazem.

Wszedł do przedpokoju i bez ceremonii za­
czął się zabierać do odejścia. Zaszła mu drogę 
pokojówka:

—  Jaśnie pani prosi! —  szepnęła.
Otworzyła drzwi, poza któremi w pośrodku 

złoconych mebli rococo, fałszywych gobelinów, 
japońskich parasoli i błyszczących ozdób ścien­
nych, kąpiąc się w świetle gruszek elektrycz­
nych, oczekiwała go żona starego męża, przyo­
zdobiwszy twarz w zaambarasowany uśmie­
szek,

A  pan Andor nie byłby mężczyzną, gdyoy z 
takim samym uśmiechem i głębokim ukłonem

nie podszedł był do kobiety, któ-ej jednak już 
był syty i która nie podobała ron się wcale.

Tłum. z węg. Ce. Łukasekiewiee.

Odpowiedzialny redaktor; 
W ł a d y s ł a w  P i-o k e ^ c h .

Wydawca:
Michał Konopiński
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L f N D T A  C Z E K O L A D A  S Z W A J C A R S K A
do jed zen ia  na eurow o bardzo za lecona 

naftapsza
w handlu JÓZEFA ŁITAWSK1EGG

Kraków, plac Szczepański 1. 1, Stary teatr.

K u s a  t e i ^ g r a f t c z B i e ,
Wiedeń 3 sierpnia. Lo*y: aj procentowe; Austryackie 

zakładu kred. * obi pr z roka 1830 3-prc. SOS1— Austr. 
taki kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. 262-50. Uregul. Du­
naju z 1879 r. 100 zł 5-pro 2oó-— . W m .  Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc P38-75. Foży«5Ka serb. itrem, po 100 fr. 
a-prc iOO'90. b) uezproc.: (Rasilica) W. 5<>90. żaki. 
kred. d k  h. i  p. po 100 zł. 4 7 2 '—. Clarv «0  zt. m. k 
— . Pożyczka m, Insbrukr, 20 zł. lOf — ungy m. Kra 
kow« 20 z? 111'— Pożyczki m. Lubiany 20 zł. 63-— . 
Ofer 43 zł 195-— . Palffy 40 zł. 190'— . Czerw, krzyża 
auitr. T . 10 zł. 49-75. Czerw, krzyża u ęg . Tow 5 za 
26-25. Losj *und. arcyks. Pudolfa 10 zł." 68-— . Salm. 
20 zl. m. 230-— . Pożyczka Salcburga 20 zł. 1 1-— . Tu­
reckie oblig. prom. kolej, po 400 ii 183 30. Losy kom. 
m W ied ia i 187 J r. 499 —

Berlin 3 sierpnia. Auzcr ackie banknoty 85-26. Spiry- 
tu i — .

Paryż 3 sierpnia. 3-pro. Renia 96-40. Mąka 30-35.

IGHACy SOBOLEWSKI H u S a zy c  7 « t ó 9  Tiw ii  U l w .  I w  r c ia rk m e e .
w Krakowie, przy ul, firodzJsie! 1. 3. i Sillllj RllM M i  U  fliHMi illll mm arami MB. feUQ| W m ili i SUM. ■

Towarzystw Stolarzy w Kalwar?] MrzydowsKlei
Wyroby krajowe i własne.

Poleca P. T. Publiczności
_  _  swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną po ręką.-  ”
Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Przędzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicersk prowadzi znany tap icer p. A lfons Wawrzecai, 

Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby T ow arzystw a sprzedajem y ty lko w  w łasnych m agazynach. —  Pośredników  nie mamy. i«9 27 o

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
«- Krakowie, ni Wlślna L 3.

Zb i l u  artystyczno-kamien carski 
i b u d iw la rj

Józefa Kciezzy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto- 
wycn pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania gronowców w miej wu 
i na prowincji. Telefon 759. 

71 174 0

F o s z u k o je  s 5ę
•J 1 października miecz, ania składającego się 
i  2 pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki t t. d. 
słonecznego, suchego, ra  w y  okim parterze — 
nie zbyt daleko od Dlant, d l i  dwojga starszych 
osób. — Zgłoszenia listowne pod „Mieszkanie" 
przyjmuje Adm. „N- Reform y". 4092 2 3

Pokój umeblowany
na II p. od frontu do wynajęcia od 1 
sierpnia przy ul. św- Jana 2fi. 21 1  16 o

Anskaltant sądowy
katolik, mający p-zeszło 2 7 , lat prrktyki. za­
mierzając wystąpić - 0 cądu, poszukuje posady 
u notrryuiza lub adwokata rr Kraków ie. Pod­
górzu lub innej miejscowości w pobliżu Kra­
kowa. —  Lao«;awe zgłoszenia pod A. G. poste 
restante Podgórze. 3819 6 6

Krajowe iiumanliame Towarzystwo
„ F o r t u n a * *

z siedzibą we iwiwie. Podwala 1. 7,
ubezpiecza nieruchomości i ruchomości 
na wypadek klęski pożaru n - jak najprzy­
stępniejszych warunkach dla członków. 
3898 Agenci poszukiwani. 8 10

TEATP ROZMAITOŚCI
w Parku Krakowskim 
P R O G R A M

od 1 do 15 sierpnia 

Clon Światowy eh atrakcji I
Jawajczycy Sandi Si w il A Am at w -w oich  nie 
arównany-h produkcjach akrobat. W ystęp go­
ścinny! Ada Pagini, królewska włoska nadwor­
na wiulinistka. uznana za najlepszą w rtuozkę 
współczesną, uczennica słynnego piof. Joachi­
ma, idznaciona wielkim złotym medalem przez 
między-lar towarzystwo muzyczne. Chester H. 
Dieck /Sen«acya!) najznakomPszy cyklista świa­
ta. Les trois Harris, fenomenalni żonglerzy ku­
lami. Les Fereras, plastyczne reprodukcje rzeźb 
Łarm nrtwyrh, podług oryginałów sławnych 
mistrzów. Polski bale (10 osób!) pod kiero­
wnictwem baletmistrza Godlewskiego The three 
Warring.on, elite akt gimnastyczny. Bioskop 

ameryk., najnowsze zajmujące zdjęcia. 
Kierownik *rt : Rud. Franziak. Kapelmistrz: 

St Czyżowski.
P o c z ą t e k  o godz. 8  wieczór.

Bi’ ety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierń; W F  Brzeziny, rój nl. Szew­

skiej i Rynku. 3566 89 o

-S I  3

T rzec ie  piętro
\u demu przy ul. św. Anny 1. 3,

do w ynajęcia od października  
ewentualnie zaraz. 369122 o

PoszuKMe sie
do biura handlowego współpracowniczki 
władającej językiem po'skini, niemieckim zna­
jącej stenografię w obydwóch językach i pisa­

nie na maszynie.
Osoby, które temu zauaniu najzupełniej spro­

stać mogą. zgłoszą się natychmiast' Siraków, 
skrytka poczt. 6 4 . 4122 l 3

Słuchacz praw (III)
mieszkający stale we Wiedniu pójdzie 
aa wies jako guwerner. Wymagania 
skromne. — Łaskawe zgłoszenia pod 
,,Univer8itał.shorer“ , IX., Ilahng. 24, 
I. St., Th. 20. 233 2 0

O s o b a  m ł o d a
Polka, um iejąca izyó, poszukuje miejnca bony. 
towarzyszki, zajm .e się gospodarstwem domo- 
wem. —  Zgłoszenia pod A. Z poste restante 
D ą b r o w a  via Tarnów. £06 2 O

D r c f u i s t a
* prawem do zarządu poszukuje posady. — 
Zgłoszenia pud „ I ) i ' ó g u l s t a “  przyjm uje Ad- 
niinistrwcya ,N . Kefurmy*1. 236 2 2

Oom ® M o a l e
do sprzedama lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszy ńskiego w Krakowie, 
uL św. Anny 1. 3. 244 2 o

Do sprzedania
maszyna parowa o sile 30 koni wraz 
z wszellaemi przyborauii, w bardzo do­
brym stanie utrzymana, do ustawienia 
w każdern miejscu bez rządowej konce- 
syi. Bliższa wiadomość r lirmy Ignacy 
Rajal i Syn, Kraków 4013 4 15

Pckoje % przyjezdnych
na czas dłuższy lub krótszy. Krupni­

cza 16, H p. *011 6 6

N a k ł a d  p o g r z e b o w y

W O K i N E G O

edzntzon] 
BjwyinM' "grad r&

przn »L iw. Tsffiasza I. V tui ptj piata izaspanskim. rilia: ulica Kopernika L 6. — Telefon H: 33L
Zftkl»d podejmuje się ursądzeu pogrzebowych, oraz spruwudtauia iw łot ze wszystkich

kraiów enropejskich. 246 93 0

R S
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania na 

bardzo korzystnych warunkach dwupiętrowa 
iładiienica w Krakowie, z dużym, pięknym, o- 
grodem owocowym. Kapitału potrzeba 26.000 
złr W iadomość- Kraków, nl. Berka 5, przeczni 
ca Starowiślnej, n p. Junoszy. I  piętro. 4062 1 6

yann.>  ’ in .M ED <iU M ».PRBviu.

00CI5K0W
wrsTRUGstm

a GÓRSKIEGO
RM

urslmownictw.

Gluwny skłhd w Drogueryi J. Hanaaa, Mag. 
Farm., Kraków, Szewska o. 3151 9 10

-A<a:  ̂ r.. -.v ..   At...

&
filAOAZYN KGNFEKGYi CAMSK1L’

T O W A S Ś W  S ? 0S Y 0»  i 1A M 6S Y E H  |
t m e d f i  M Ł 3 D € £ (t lE 5 0

w Krakowie, Rynet gt. 4  (obok  kościoła  N. P. Maryi]

Poleca w największym wyborze: Kostyumy wełniane, płócienne, suknie 
jedwabne, batystowe, wełniane, tiulowe i koronkowe według najnow­
szych żurnali i oryginalnych modeli francuskich i angielskich. Gotowe 
spódnice jedwabne, wełniane, płócienne, bluzki koronkowe, batystowe, 

zefirowe, boa, pończochy, krawatki, Łołmerzyki i t. d.

Z Z 3  KONFEKCYA —  WATERV AŁY i PRZYBORY ŹAŁOBnF E U  |

Gwarantowane najlepsze rękawiczki francuskie i duńskie.

Ą —
^  '

A M a t a r o m
rosyjskiej, mocno naciągającej, pełnej w smaku 

i  aromacie H E R B A T Y  
‘A funta proszkowej 70 i  6u hal.
V* funta liściowej K  1*— , 1'20 i 150 ,

. poleca 218 8 O
Handel kolonialny, Wielka P a la rn ia  kawy

n. J M  - M i t  - L w s 'a  27.

PEN&YONAT
im. SOBIESKIEGO
dla uczniów szkól średnich z lepszych 
domów w Kraknwie_ ul. Rtachowskiego 
1. 12, II piętro, przyjmie jeszęze kilka 
uczniów. (Zobacz ogłoszenie w nnmerze 

z soboty). 8258 20 30

$Ią zacz:k a
która uaonczyła szkołę wydziałową i handlową 
w Cieszyrie, znająca aoziadnie język niemie­
cki i polsk- w  mowie 1 piśmie, poszukuje po­
sady. Zna także stenografię niemiecką. Poszu­
kuje posady także Ślązaczki, która ukończyła 
krrs- dla robót lęcznych, znająca język niemie­
cki i polski. Ogłoszenia przyjm uje Administr. 
„Głosu ludu śl.“  w i Frysziacie, Śląsk aostr. 

4072 3 3

t kilkuletnią praktyk? zagraniczną, wła­
dający językiem polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie poszukuje odpowiedniej posady. Na 
żądanie służy najlepszemi referencjami.

Łaskawe zgłoszenia pad 25C“ poste 
restante Kranów, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 4082 2 3

Piesląoze na 4. ‘j2 0|0
w stosunku reku dla wypłacalnych każdego 
stanu, tak„e dla pań, w każaej wysokości do 
zwrotu w ratach miesięcznych lub Kwartal­
nych. Poźyczk' hipoteczne, konw ersje na I, 
II, IL.’ m iejsce do 75°A wartości. Zgłoszenia 
przyjm .ije Escompl i u*d Bankkomission, Luaa 
nesi, VII., Rottenbilleigasse 54. ęKoresp. nie­
miecka Marka na odpowiedź). 3708 9 9

M b. lubią 1(6.
m

ufimk. iliisf?. „ fsjli bezpłatnie.
lalki z Diaszane- 
mi grewami, wło­

sami do czesania, w krakowanie! strojach, mó­
wiące i Dow-e lalki drewniane własnego pomy­
słu, bardzo praktyczne i trwałe. Radiu naj­
większy wybór lalek na G alicje wszelkiego 
iudzaju t wyrobu. —  Pozatem wszelkie p-r 
*?ory dla lalek: sukienki, buciki pończoszki, 
kapelusiki, parasolki, zegarki, rękawiczki, to- 

i ibki, w ó z k i  i  t  p.

Z drakarnl Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10c
• 2fr  T I '1 i " 1111 wspywwrgyrBą pamtaqpr

Bżądca drukarni L. K. Górski.


